
IAKUS POLSKL
na vftoiek, czwartek 1 eobotę z dodatkiem 

Wychodź »  t = ^ auka K atolicka'1 i z dodatkiem
to fo ry r ty czn o -a a ty ry czn y m  p. t. „Z w ierciadło11. P rzed -

kwartalna na poczcie i u  listow ych  w yn osi 1_mr. 
arf fon a z odnoszeniem  do domu 1 mr. 75 fen. „\Via- 

p 0i.Bki“ zapisany je st  w  cenniku pocztow ym  pod l i -  
T  T nr- 106. -  W księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
aer  ̂ 0<ł’noszeniem  do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  t P B A G U J !

” z 7 h T s ^ 7 p ł ^ i  «i« za m iejsce rządka drobnego druku 
f . n L  ogłoszenia zam ieszczone przed m seratam i

‘ ^ ^ c e g o e łK ęk S isfw  ^ t e  zZ rT c t N a S
korespondentów  bez ich  upow ażnienia nie w skazuje s ię -

Hr. 145.
o ten. ------------------ ---------------- ---------------- — —  -----------------

nonhum; czwartek, 10 grudnia 1896.
_________________    i 7 o n n  d o le. —  A d res: W iai

Rok 6 .
D i B O C u U S a ^ ___________ ______________!—  ----------- —---------- , _  A d re8 • W iarus PołskT, B ochum .
K edakc.vn. d ru k arn ia i k s ię g a r n ia  z n l ^ je  *  M a lth c se r s tr a sse  a n a  _ _
   - _______     Go ro b i p an  v o

Sodzice polsey! Dezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
saiemezyć się pozwoli!________ _____

R o r a t y
od „rorate coe li44 —  nieba spuśćcie rosę. B y l 
stary zw yczaj koście ln y  w  R zym ie, że w  n ie­
dzie le  ad w entow e rano odpraw iano nabożeń­
stw o  zw an e roratam i, na które przybyw a  
P a p ież  ze  w szystk iem i stanam i i śp iew a ł Mszj} 
uroczystą  z hym nem  „G loria in ex c e ls is  . 
N ab ożeń stw o  to n ie b y ło  w  żadnym  kraju ta 
so lenn ie obchodzone, jak w  P o lsce , gd zie  o 
praw ia się zaw sze przed w schodem  słoń ca . 
K ról p ierw szy  p rzystępow ał do ołtarza ze św iecą  
zapaloną i tę na najw yższym  lichtarzu, w  po­
środku siedm ioram iennego św ieczn ik a  w staw ia , 
m ów iąc: „G otow y jestem  na sąd B o ż y 44. D rugą  
na p oboczn y lichtarz w staw ia ł biskup, to sam o  
m ów iąc, trzecią  senator, czw artą rycerz, piątą  
ziem ianin, szóstą  m ieszczanin, siódm ą km ieć. 
Ś w ieca  środkow a n ajw yższa  w yobraża N ajs . 
P an n ę, jako M atkę C hrystusa, do którego n a­
rodzin  adw ent jest przygotow aniem  w iernyc.
Jak  jutrzenka p oprzedza św iatło dzienne, ta 
M arya poprzedza S łoń ce  Spraw iedliw ości, J e ­
zusa C hrystusa, i n ajw yższą m iłością ku N iebu  
p ała . N abożeń stw o odbyw a się  przed w sch o­
d e m 'słoń ca , aby chrzcścianie w  rannej porze  
nań się  zb ierający, okazali sw oją czujnoso w  
oczek iw aniu  przyjścia Z baw iciela. W yzn an ie  
g o to w o śc i do Sądu osta teczn ego , czyn ion e jest  
z pow odu, że z przygotow aniem  do narodzin  
C hrystusa łączy  s ię  w  adw encie zap ow ied zen ie  
d rugiego przyjścia Jezu sa  C hrystusa w  dzień  
S adu  osta teczn ego . U roczystem u  i tak u pod o­
banem u w  P o lsce  od doby p iastow sk iej nabo­
żeń stw u , L udw ik  K ondratow icz (Syrokom la) 
p o św ięc ił p iękny w iersz pod napisem : „Staro­
p olsk ie roraty44:

O d B olesław a, Ł ok ietk a , L eszk a ,
G dy jeszcze  w  P o lsc e  D ach  P ańsk i m ieszka, 
S ta ł na ołtarzu przed m szą roraty  
Siedm ioram ienny lichtarz b ogaty .
A  stany państwa szły do ołtarza,
I  każdy jedną św iecę  rozżarza:
K r ó l  _  który berłem  potężnem  w łada, 
P r y m a s  —  najp ierw sza senatu  rada, 
S e n a t o r  św ieck i —  opiekun praw a, 
S z l a c h c i c  —  co królów  P o lsce  nadaw a, 
Ż o ł n i e r z  —  co broni sw oich  w spółbraci, 
K u p i e c  —  co handlem  ziom ków  b ogaci, 
C h ł o p e k  —  CO z pola, ze krw i i roli 
D la  reszty  braci chleb ich m ozoli.
K ażd y  na św ieczk ę grosz sw ój p rzyłoży ,
I  k ażdy gotów  iść  na Sąd B oży .

T ak  siedem  stanów  z ziem icy całej, 
Siedm iu p łom ieńm i jasno gorzały ,
S ied em  m odlitew  treści odm iennej,
W y ra ża ł lichtarz siedm ioram ienny.

Polityczna policya przed sądem.
W e  W rocław iu  w y g ło s ił car toast, który  

zak oń czy ł słow am i: „Ż yw ię te sam e u czu cia  co  
W a sz a  C esarska M ość44. P rzez om yłkę biura 
W olffa  rozn iosły  d epesze w iad om ość, ja k o b y  
car b y ł p ow ied zia ł s ło w a : „Co m ój o jc ie c  • 
O m yłkę sp rostow ało  bióro W olffa  n a ż y c z e n ie

eekretarza stanu pana v . M a r s c h a l l ,a z t u  po 
ja w iły  się  artykuły w pism ach, ze pan von  
M arschall, kanclerz i m im steryum  ca łe  dla  
spraw  zagranicznych  d ziała  podstępnie, p rzę-  
ciw ko cesarzow i i sto i pod w pływ em  A n g h il 

A rtykuł taki p ojaw ił się też w berlinskiem  
piśm ie „D ie  W elt am ^ lo n ta g 44 j napisanym  by 
na p odstaw ie fa łszy w y ch  doniesień  20'O r n e g o  
m łodzieńca L eckerta  z polecen ia  L o ż o w a , który  
znow u d zia ła ł z rozkazu k ry m in a in eg o k o m isa  
rza T auscha. K om isarz T au sch  d zia ła ł p od -  
r8  ę p j i e  oddaw na przeciw ko sekretarzow i von
M arschall i n iczego  w ięcej m e pragnął jak  
t e g o  by go  cesarz usunął ze zajm ow anego  
w y so k ieg o  stanow iska. I  cóz się  d z ie je .

*  L eckert, autor plotki, i dr. P lo tz , redaktor 
pism a, w ydaje L iitzow a; L u tzów , marno. kre 
atura, zależna od g łów n ego  intryganta T auscha  
w yd aje w  obszernem  w yw ołującem  zdziw ien ie  
w yznaniu  sw eg o  m istrza; T au sch  ^ m a s k o ­
w any stara się  ratow ać i w ik ła  w  proces takie  
osob y, jak b y łeg o  m inistra K ollera, am basadora  
F ilip a  E ulenburga w e W iedn iu , konsula R ene  
w  S zczec in ie. A le przeciw na strona nie sp i i 
w  piorunującej przem ow ie piętnuje św iad ek  pa 
v. M arschall ca ły  ochydny system  tajnej pot icy i 
berlińskiej i nędzną jej urzędm keryą. W m ie­
szan i są także w  p roces: b y ły  m inister w oj y , 
B ronsart von  S ch ellenoorf, kiiku w ojsk ow ych  
i w yższych  urzędników  z m im steryum  spraw
w ew n ętrznych . . . • •

Z zeznań sąd ow ych  podajem y n ajw azm ej-

SZe' Ś w iadek  v. M arschall: S tan ow czo  zaprze­
czam  tem u, jakobym  czu ł osob istą  urazę do 
krym inalnego kom isarza Tauscha. P raw d ą jest, 
że  nie mam do n iego  zaufania, a to z tego  p o­
w odu , iż tajna p o licya  w ybiera sob ie  na m ężów
zaufania ludzi, k tórzy tendencyjn ie urzędników  
sw oich  oczerniają, podejrzyw ają i 
Praw dą jest, iż pana T au scha n . g d y  me p rzyj-  
m ow ałem  u sieb ie. P odejrzyw am  p. T auscha, 
a m ów ię oparty na dow odach , iż starał się  on 
poniżać urzędników  ininisteryum  dla spraw  ze ­
w nętrznych  i przyznaję, iż  do tajnej P °licy*°?® 
mam ani za grosz zaufania. N ieu fność moja  
datuje się  od czasów  N orm anna -  Schum anna, 
którego mam za cz łow iek a  w prost n ieb ezp ie­
cznego . G dy Caprivi zosta ł kanclerzem  a uka­
zany się  w  „S aa le Z tg .44 ostre zaczepk i prze­
ciw ko niem u, jako też i cesarzow i, a nakom ec  
i przeciw ko m nie. U daliśm y się  do tajnej p o­
licy! o pom oc —  n iestety  bezskutecznie- 
W tem  otrzym ujem y —  zdaje mi się  w  r. .
_  ii8t od jak iegoś pana F ryd eryka B rentano, 
który m ienił się  b yć w spółpracow nikiem  „Saa e 
Ztg 44 P an  ten  donosił, iż m oże nam w yjaw ić
autora skandalicznych  artykułów . F c P ^ s^18“ ly
pana B rentano do B erlina i w yzn a ł on k a p i­
tanow i E b en cier, iż w szystk ie  te skandaliczne  
artykuły p och od ziły  z pióra p ew n ego  urzędnika  
tajnej policy! w  B erlin ie! O ddaliśm y list pana  
B rentano tajnej p olicyi, prosząc o w yjaśnien ie. 
W  kilka dni później otrzym ał sekretaryat list 
od pana Brentano, w  którym  ten że skarżył się  
na to iżeśm y go zdradzili —  tajna p olicya  
przed łożyła  mu list, który on b y ł do nas n ap i­
s a ł! !  S praw a ta zw ichn ęła  naturalnie zaufanie  
nasze do tajnej p olicy i i m inisteryum  zerw ało

- i .  i ________ 1 1 . ; o ł n D i i r

antysem ickim . Co robi pan
Schum ann? O tóż on s a m  pisa ł ow e skanda

„ artvkuły, k tórych autorów  m byto m iał 
szu k ać!' N aturalnie, że poszukiw ania jeg o  
b y ły  b ezsk u teczn e! W  osob ie pana L ^ o w a  
znalazłem  podobiznę pana N orm anna i d a .teg o  
J m ożna tem u, iż  w yrob iło  się

lo  ta jn ej p o n c y i i uiu ubw . j . -  
o d tą d  w sz e lk ie  s to su n k i z w y d z ia łe m  p o l .t y -  

p o lic y i b er liń sk ie j!  S p ra w a  N o rm a n n a -  
L.,łn f i ™! n m r lw u zn aczn a  i

cznym  p o licy i b erlińsk iej. o p ia w u  x  ̂
Schum anna także b y ła  d ziw nie d w u zn aczn ąl 
P o lic y a  tajna w y s ła ła  b y ła  pana tego  
L ipsk a, aby tam  na m iejscu czu w ał nad ruchem

znalazłem poaooizuę ------- ,
dziw ić się  nie m ożna tem u, i t  w yrob iło  s ię  
w e m nie u czucie, którego nie m ożna n azw ać  
uprzedzeniem  lub urazą, którego ato *^au^ “żó

r / S y i  ' u i d S e  Ci, w ed le  - g o  . d . » i . ,  
s k ła d a ją  raporta, które są fa łszem  od A do Z .
T ak sam o w ykazuje proces o b ecn y , ze udzie  
pana T au scha k łam ali ja^ najęci! J e z e h  pan
T au sch  tw ierdzi, iż a g e n t ó w  m iec musi to je st
jego  rzeczą. Skoro jednak lu dzie p la u s c d a  
JsąStak  b ezczeln ym i, iż m nie, urzędników  m oich  
i  mini stery um dla spraw zagranicznych  oczer_  
niają, to ja  na to zw racam  się  do sądu opinii 
publicznej" i piętnuję robotę tę jak na e z y .

Ł a tw o  sob ie  m ożna w y sta w ie , iz po w y ­
p ow iedzen iu  takiej gorzkiej praw dy, p ow sta ło  
na sa li ogóln e poruszenie.

P o  zezn aniu  pana von  M arschalla w zią ł 
prezydent jeszcze  raz pana T au scha na spytk i 
? tak nim w ytrząsa ł, iż b iedny kom isarz p lątał 
8ie i w ik ła ł. P rezyd en t zw rócił mu uw ago na 
p r z y s ię g ę  złożon ą  i zagroził mu dom em  kar­
nym  (Zuchthaus) na przypadek k łam stw a!

W  dalszym  ciągu  przystąp iono do innej 
spraw ki pana T au scha, to je st  do listu  anoni­
m ow ego, jaki otrzym ał m inister w ojn y  p. von  
S ch e  lendorf. B y ła  to także in tryga T au scha, 
k t ó r a  p rzyczyn iła  się  do upadku — a ^ a n a
K ollera. M inister w ojny m ys.a ł, iz p. 
szy je  mu buty, T ausch  b ył usłużnym  faktorem , 
orzyczem  d opu ścił s ię  fa łszow an ia  k w itów , 
S m e c t ó w  Pi innych podobnych p .oknych

“F “ d'^ » ć n a leży , 1* L iltaow  ż e t o n ń -
sarz p olicy i von  T au sch  zm usił go  do fa łszo  
w ania p odp isów  i do p isania oszczerczego  
itstu  bezim iennego do b y łeg o  m inistra w o jn y

B r° ” N "“ ;in y  redaktor „ T a g e b l.ttu *  L « y o o h n  
zezn a ł, że zam ieszczon y przez n iego artykuł 
zo sta ł napisany w ed łu g  w sk a zó w ek  kom isarza  
T au scha, który św iad k ow i sam em u p ow ied zia ł, 
że oskarżony L eck ert b y w a  w  u rzędzie spraw  
zagran icznych . T au sch  tw ierdzi, ze to n iepra­
wda M imo to pow tarza L ev y so h n  sw oje z e ­
znanie. W o b ec  tego  w n ió sł 0  ^
tych m iastow e aresztow anie św iad ka l a u 8cha 
pod zarzutem  rozm yślnego k rzyw op rzysięstw a  
S id  p rzychylił się  do tego  w niosku , w skutek  
czego  komi'sarz von  T au sch , k ierow nik  p o licy i 
p olitycznej, zosta ł aresztow any.

W  spraw ie p ow yższej zapadł w yrok  na­
stępujący : L eck ert i L iitzow  skazan i zosta li
każdy na 18 m iesięcy  w ięz ien ia , P lo tz  na 50 
m arek kary i na m iesiąc w ięzien ia , k ollm er na
100 m arek kary. .

N iek tóre p ism a n iem ieckie podnoszą jako  
podpadające to , że nadprokurator zaraz po z e ­
znaniu L iitzow a, k ied y  rzeczy  w zię ły  inny  
obrót, o św ia d czy ł się  za cgraniczen iem  d a l­
szego  postępow an ia  d ow od ow ego . g e r m a n ia  
p is fe  że w e  Friedrichsruh w zbudzi ten  proces  
niem iłe w spom nien ia  o n iezaszczytn ej p r z e ­
sz ło śc i i n iezaszczytn ych  stósunkac z p « M ^

s s r - 1 "  “ " r ‘“w !e  ° 8 ta r to -



W I A R U S  P O L S K I

n ych  zasiada 3ystem Bismarcka z jego policya  
p olityczną.

Zieaai© polski#.
* S6 P rus W arm ii i

k w i e c i e .  W  Ś w ie k a to w ie  u tw o rz y ła  się 
S p ó łk a  p o ż y c z k o w a  z m e o g ra n icz o n em  p o r ę ­
czeniem . C hodz i g łó w n ie  o zb ie ran ie  o sz c z ę ­
dnośc i.  P rz e w o d n ic z ą c y m  je s t  ks. p ro b o szc z  
Milucki.

ł»i'ud/J;ulz. K a p e la  w o js k o w a  o d m ó ­
w iła  sw eg o  w sp ó łu d z ia łu  w  p rz e d s ta w ie n ia c h  
te a t ru  po lsk iego .

f t  T o r u ń s k i e g o .  „ L a n d b a n k 44 berliński 
z a k u p i ł  d o b ra  P a p o w o  za 4 5 0  000  m rk.

D ęb ow aiąk a pod  W ą b rz e ź n e m ,  z a k u ­
p io n a  p rzed  kilku la ty  p rzez  kom isyę  k o lo n iz a -  
®yjn!ł; ro z p a rc e lo w a n ą  m a  b v ć  n ie b aw em  i to 
p o m ię d zy  ko lo n is tó w  kato lick ich  z W estfa l i i .  
W  D ę b o w e j ł ą e  z n a jd u je  się  kato lick i  k o ś : ió ł  
filialny, n a le ż ą c y  do N iedźw iedz ia .

. T o r u n i u  p rzed  izbą k a r n ą  s ta w a ł  
rzeźn ik  A lb e r t  W e rn e r  z W ą b r z e ź n a ,  o s k a rż o ­
n y   ̂ o fa łsz o w an ie  a r ty k u łó w  spożyw czych .  
Ś w ia d k o w ie  zeznali,  że u ż y w a ł  on  do k ie łbas  
z e p su te g o  m ięsa , a n a w e t  p r z e ra b ia ł  cuc h n ąc e  
ju ż  k ie łb asy  i m ięsza l  j e  z m ięsem  z d ro w e m . 
N a d to  b a rd z o  częs to  p o s łu g iw a n o  się w w a r ­
sz tac ie  je g o  b ru d n ą  w odą.  K ie łb a sy  te  u zn a ł  
f izyk p o w ia to w y  za sz kod liw e  zd row iu ,  mim o 
to  W e r n e r  j e  sp rze d aw a ł ,  R ów nież  i w  L i s e 1 
w ie  s p r z e d a w a ł  W e r n e r  ta k ie  k ie łb asy ,  p r z y  
czem  zau w aży ł ,  że nie b y ło b y  w ca le  źle, g d y -  
b y  P o la c y  po ich z jedzen iu  d o s ta l i  p rzez  d w a  
ty g o d n ie  bólu b rzucha .  S ą d  sk a z a ł  ow eg o  j e ­
g o m o śc ia  na  6 m ies ięcy  w ięz ien ia .  C ie k a w y  to 
o kaz  h a k a ty s ty  !

* TŁ  Wiol. lis. Pozuaa«kiep.
T rzem eszno. N a  je z io rze  T rz e m e sz e ń  

sk im  z a ła m a ł  się n a  lodz ie  pow óz  z w ł a ś c i ­
cielem d ó b r  F ry d e ry k ie m  F re ih o fe m .  T r z y  k o ­
n ie  w y ra to w a n o ,  c z w a r ty  u toną ł .  Z re s z tą  n ik t  
n ie  p o s t r a d a ł  życ ia .

W  R o g o ź n i e  osiedlił  się p. dr.  K o z i e l ­
sk i  w  m ie jsce  p. dr.  Z ió łkow sk iego ,  k tó ry  p rz e ­
n ió s ł  się do  P o z n a n ia .

Inow rocław . H K T y ś c i  tu te js i  rozes ła l i  
w  ty c h  dn iacń  do  w sz y s tk ic h  n ie w ias t  odezw ę,  
w z y w a ją c ą  j e  w  obec  n ad c h o d z ą c y c h  św ią t ,  
a b y  p rz y  za k u p n ac h  u w zg lę d n ia ły  ty lko  sw y ch  
r o d a k ó w .

W yk op alisk a . WT Szl. C hom iąży  pod  
Ł a b i s z y n e m  w y k o p a n o  t r z y  fu n ty  m o n e t  z ł o ­
ty c h  i s re b rn y c h  z 1640  do 1649 o raz  k lucz 
z ć  zn a k ie m  K . K .  1607.

B y d g o s a s c * .  K ró l  d y re k e y a  k o le jow a  
w  B y d g o s z c z y  w y d a la  ro zp o rzą d zen ie ,  a b y  p o ­
t r a w y  p r z y r z ą d z a n e  z m a rg a ry n ą ,  ozna cz o n e  
b y ły  w y ra źn ie  w  re s ta u r a c y a c h  d w o rc o w y c h  
osobnem i cenam i.

W ągrow iec. M róz  p rz y sz e d ł  od  ra z u  
w ielk i ,  a  śn ieg  w ca le  nie spad ł.  S k u tk iem  
te g o  u c ie rp ia ły  w  okolicy  tu te jsze j  b a rd z o  z a ­
s ie w y  z im ow e, a  m ianow ic ie  pszen ica ,  k tó rą  
p ó źn o  siano.

* 35© Śląska ezyll Starej Polski.
M izerów. W  p ią tek  w s z c z ą ł  s ię  p o ża r  

u  g o s p o d a rz a  M usio ła  z n iew iadom ej p rzy c zy n y .  
D o m  m ieszka lny ,  s to d o ła  i ch lew y  zg o rz a ły  d o ­
szczętn ie .

W Ł ag iew n ik ach  zo s ta ł  dn ia  3 b. m. 
w  ta m te jsze j  kopa ln i  r o b o tn ik  K rz y k a w s k i  p rzez  
s p a d a ja c e  w ę g le  ta k  ciężko p o k a lec zo n y ,  że 
śm ierć  n ie b aw em  nas tąp i ła .

P od  K atow icam i w  k opaln i  „ K le o p h a s 44 
odn iós ł  d n ia  30go  z. m. ro b o tn ik  J ó z e f  R e g u ła  
ciężkie  po k a lec ze n ia ,  w sk u te k  k tó ry ch  w  zesz łą  
ś ro d ę  w la za re c ie  gó rn iczym  um arł .

K ró lew sk a  H utą. W  d ro d z e  do k o ­
śc io ła  poś l izgną ł  się i u p a d ł  w łaśc ic ie l  dom u 
K u r c  ta k  n ieszczęś liw ie ,  że zm ar ł  n ie za d łu g o  
z p o w o d u  w s trzą śn ię c ia  m ózgu.

Zabrze. W  ty c h  dn ia ch  zn a lez iono  g ó r ­
n ik a  K n o sa lę  n ieda leko  d w o rc a  ko le jow ego  
ciężko  po ran io n e g o .  K .  o d s ta w io n o  do la z a ­
re tu .  O  je g o  w y z d ro w ie n iu  p o w ą tp iew a ją .

K ró lew sk a  H uta. P r z e d  k ilku  dnia­
mi p o w ra c a ł  sy n  o b e rż y s ty  N o w a r y  z F r ie d e n s -  
h u ty  do dom u. N a  d ro d z e  p o m ię d zy  Ś w ię to ­
ch ło w ica m i i K ró l .  H u tą  z o s ta ł  p rzez  k ilku  
ło b u z ó w  n ap a d n ię ty ,  k tó rz y  go s t raszn ie  n a  
tw a r z y  poka leczy li  i k i lka  z ę b ó w  m u  w ybil i .  
N a p a s tn ik ó w  d o tą d  n ie  w y ś le d zo n o .

W ia d o m o ś c i  z e  ś w ia ta .
. . G a z  G r u d * . 44 p o d a je  n a s tę p u ją c ą  w ia ­

d om ość  :
„Z  B erl ina  do n o sz ą  nam , że K o lo  po lsk ie  

w  p a r la m en c ie  z a m ie rz a  s ta w ić  w niosek ,  ab y  
p rz y  sądzie  R z e sz y  ( to  j e s t  p rzy  n a jw y ż sz y m  
sądzie )  u tw o r z o n y  zo s ta ł  o so b n y  u rz ą d  d la  
ro z s t r z y g a n ia  sp ra w  adm in is t ra cy jn y c h .  (R e ic h s -  
a m t  fiir das  \  e rw al tungs-  G e r ie h ts - V e r f a h r e n  
nach  M a ssg a b e  gese tz l icher  V o rsch r if ten ) .

U rz ą d  ten  ro z p o c z ą łb y  sw ą  dz ia ła ln o ść  
z chw ilą ,  k ied y  n o w e  p ra w o  cyw ilne  zaczn ie  
o b o w ięz y w ać ,  to  j e s t  z rok iem  1900.

S p ra w a  to  je s t  b a rdzo  w aż n a .  D o  te j po ry  
ro z s t r z y g a  w szy s tk ie  sp o ry  a d m in is t ra c y jn e  (to  
je s t  sk a rg i  p rzec iw  w sze lk im  urzędom ) w  o s t a ­
tnie j in s tan e y i  sąd  ad m in is t ra cy jn y  w  Berlinie . 
T a k  m ia ło b y  też pozos tać  w  przysz łośc i ,  n a ­
w e t  po  za p ro w a d z e n iu  n o w eg o  p r a w a  cyw il­
nego .  co d la  nas  b y ło b y  n ie k o rz y s tn e m .  S ę ­
dz iow ie  bow iem  za s ia d a ją c y  w n a jw y ż sz y m  
sądzie  a d m in is t ra cy jn y m , to są daw n ie js i  w y ­
socy  u rzędn icy .  S ą  oni w p ra w d z ie  uczonym i 
p raw n ik a m i,  a le  p rze z  d ług ie  la ta  p ra c u ją c  
ja k o  u rzędn icy ,  m ogli chcąc  n ie  chc ąc  za t ra c ić  
t rochę  z ow ej bezs tronnośc i ,  k t£ rą  s ię  sędzio­
w ie  o d zn a cz ać  pow inn i,  D la  te g o  też u t w o ­
rzen ie  o so b n eg o  u rz ę d u  p rzy  sądzie  R zeszy , 
k tó r y b y  są d z i ł  sp o ry  z w ładzam i,  b a rd z o  się 
za leca .

W  ta k im  sądzie  z a s ia d a l ib y  b o w ie m  nie - 
ty lko  sędz iow ie  z P ru s ,  a le i z B a w a r y i  i W y r -  
te m b erg i i  i z in n y c h  k ra jó w  n iem ieckich .  A  to  
p e w n ą  je s t  rzeczą ,  że in a e z f j  B a w a r ,  W y r t e m -  
b e rc z y k  i t. p. będz ie  się z a p a t r y w a ł  n a  s p r a ­
w y  d o ty c zą ce  w łaśn ie  s tó su n k ó w  polsk ich ,  ja k  
P ru sa k .

D la  tego  też w i ta m y  pow yże j  p o d a n y  z a ­
m ia r  K o ła  P o lsk ie g o  w p ar la m en c ie  z szczerem  
u z n a n ie m .44 —  T y le  „ G a z .  G r . “ .

W e d łu g  in fo rm acy i  „ K u r .  P o z n . 44 n 'e  z a j ­
m o w ało  się je szc ze  K o ło  u rzę d o w o  tą  sp raw ą ,  
choc iaż  is tn ie je  z a m ia r  p o ru sz e n ia  te j  s p ra w y  
ze  s t ro n y  k ilku  cz łonków  K o ła .

P r a w o d a w s tw o  rzeszy  p rz e k a z u je  ro z s t r z y ­
gn ięcie  sp o ró w  n ie ra z  są d o m  ad m in is t ra cy jn y m ,  
g d y  chodzi o sp ra w ę  p ra w a  p ub licznego  nie 
k w ali f iku jącą  się do s ą d ó w  cyw ilnych .  N o w y  
ko d ek s  cyw ilny  p rz e k a z u je  są d o m  a d m in i s t r a ­
cy jnym  s p ra w ę  s to w a rz y sze ń .  C h o d z i ło b y  z a ­
te m  o to , a b y  są d  ad m in is t ra c y jn y  rz e sz y  r o z ­
s t r z y g a ł  w  k w e s ty a c h  p rz e k a z a n y c h  p o s tę p o ­
w an iu  ad m in is t ra cy jn e m u  n a  m ocy  u s ta w o d a w ­
s tw a  ce sa rs tw a .  U z y s k a ło b y  się w te d y  je d n o ­
li tość  j u a y k a tu r y  o raz  g w a ra n e y e  o b je k ty w n eg o  
w y ro k o w a n ia  p rzez  ludzi nie p o d le g a ją cy c h  
ża d n y m  w p ły w o m  poszczegó lnych  ad m in is t ra cy j  
p a ń s tw  zw ią zk o w y c h .  S p ra w a  ta  m ia ła b y  d la  
nas  w y b i tn a  p ra k ty c z n a  znaczen ie  ze w z g lę d u  
n a  s to w a rz y sze n ia .

B erlin . W ie lk a  k o n fe re n e y a  o d b y ła  się 
w  so b o tę  u k an c le rz a  rz e sz y  ks ięcia  H o h e n -  
lohego . O p ró c z  g o s p o d a rz a  do m u  w zię li  w 
niej u d z ia ł  s e k re ta rz  s ta n u  w u rzę d z ie  sp ra w  
za g ran ic zn y c h  b a ro n  M a rsc h a l l ,  m in is te r  s p r a ­
w ied l iw ośc i  S c h o n s te d t  i m in is te r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  v o n  der  R ecke .  P is m a  n iem ieck ie  
do m y ś la ją  się, że k o n fe re n e y a  ta  s toi w  z w ią z k u  
z o d b y w a ją c y m  się w ła ś n ie  g ło śn y m  p ro c e se m  
w  Berlinie .

7101 petycyj, d o m a g a ją c y c h  się o g ra n i ­
czen ia  p o je d y n k ó w  w  arm ii,  n ad e s ła n o  p a r l a ­
m e n to w i n iem ieck iem u  p o c z ą w sz y  od  dn ia  18 
lis topada .  Z liczby  te j 367  p e ty cy j  nadesz ło  
z sa m eg o  K a r ls ru h e ,  gdz ie ,  j a k  w iadom o , p o r u ­
czn ik  Briisew itz  p rze b i ł  te c h n ik a  S iep m a n n a .

Ś w iad k ow ie  polscy  p rz e d  sądem . P r e ­
z y d e n t  s ą d u  n a d z ie m ia ń sk ieg o  w  K w id z y n ie  
o św ia d c z a  w  w y d a n e m  w  ty c h  dn ia ch  ro z p o ­
rządzen iu ,  że  z d a rz a ją  się co raz  częście j w y ­
padki ,  w k tó ry c h  osoby , p o w o ła n e  n a  św ia d k ó w ,  
ż ą d a ją ,  ab y  p rze s łu ch iw a n o  ich w  ję z y k u  po l­
skim , z a s ła n ia ją c  się  tw ie rd z en ie m ,  że n ie  u -  
m ie ją  po n iem iecku . P r e z y d e n t  zazn a cz a ,  że 
w e d łu g  o rd y n ac y i  są d o w e j  w te n c z a s  ty lk o  n a ­
leży  u ż y w a ć  t łom acza ,  jeże l i  p rz e s łu c h iw a n y m  
św ia d k o m  ję z y k  n iem iecki rze czy w iśc ie  j e s t  n ie ­
zn a n y ,  i w z y w a  są d y ,  a b y  s to so w n e m i ś r o d k a ­
m i z a p o b ie g ły  n ie u p ra w n io n y m  żą d an io m  sk ła ­
d a n ia  ze zn a ń  w  ję z y k u  po lsk im . —  C hodz i  
ty lko  o to, j a k ą  zn a jo m o ść  ję z y k a  n ie m ie ­
ck iego  są d y  b ę d ą  uw ażałyr za  w y s ta rc z a ją c ą .

P etersb urg. C e n z u ra  ro sy jsk a  n ie z a ­
d o w o lo n a  j e s t  ze  zby tn ie j  w o lnośc i  p raso w ej  
w  R osy i.  N ie  p o d o b a  je j  s ię  m ianow ic ie ,  że

n ie k tó re  re d a k e y e  o t rz y m u ją  p ism a  z a g ra n ic z n e  
w p ro s t  z po cz ty  i sku tk iem  te g o  p o w ta rz a ją  
z nich n ie jednę  w iad o m o ść  „w c a ie  n ie s to so w n ą  
d la  R j s y i 44. D y r e k e y a  c e n zu ry  p o d a  w ięc  do 
m in is tra  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  p rośbę ,  ab y  od 
N o w eg o  R o k u  w szy s tk ie  p ism a  za g ran ic zn e ,  
zan im  d o jd ą  do r e d a k c y i  p rzechodzi ły  p rzez  
cenzurę ,  k tó r a b y  m o g ła  z a m a z a ć  n iebezp ieczne  
w iadom ości .

Carogród. D o p ro w in cy i  N a n n o re te  L a r iz  
w ta rg n ę ło  10 ,000  K u rd ó w ,  k tó rz y  sp lą d ro w a li  
i p odpa l i l i  w iele  wsi,  za m ie sz k a ły c h  przez  
T u rk ó w ,  a  m ie sz k ań có w  wry m o rd o w a li .

M adryt. D o n o sz ą  z H a w a n y ,  że p u łk o ­
wnik  A ld e a  rozb i ł  o d d z ia ł  p o w s ta ń c ó w  w  p r o ­
w incyi M a tan z as .  P o w s ta ń c y  s trac i l i  m niej 
w ięcej  3 0 0  ludzi.  H isz p a n ie  24  z a b i ty c h  i 
91 ran n y c h .

Londyn B .uro  R e u te r a  donos i  z B uenos  
A y r e s :  ̂ D j n o s z ą  u rz ę d o w o  z M on tew ideo ,  że 
p o w s ta ń c y  pod  d o w ó d z tw e m  je n e r a ła  S a ra iv y  
ponieśli  z u p e łn ą  k lęskę.  R e w o lu e y a  skończona .

K ról g reck i z a ż ą d a ł  w  o ręd z iu  d a to -  
w an e m  z dn ia  4 bm. zupe łne j  reo rg an iz ac y i  
arm ii  i pow ięk sze n ia  je j  o 12 ,000  ludzi.

Zró śay e R  stron..
Ł angendreer. W  kopaln i  „H e in r ic h  

G u s t a v 44 o k a lec zy ły  s p a d a ją c e  k am ien ie  g ó rn ik a  
O b e rs t i  b rink .

S ch a lk e  R o b o tn ic y  P i o t r  S te ic h  i H .  
S te in b re c h e r  zos ta li  w  p rze sz łą  n iedzie lę  w ie ­
czo rem  n a p a d n ię c i  p rzez  k ilku  ło b u z ó w  i d o ­
sy ć  n iebez p iec zn ie  nożam i pokaleczeni.  P ięc iu  
z n a p a s tn ik ó w  je s t  ju ż  pod  k luczem

U eck en d o rf W  kopa ln i  „R h e in  E l b e 44 
z o s ta ł  o k a lec zo n y  h a m o w n ik  S onnensche in .

E ssen . F i r m a  F .  K ru p p a  w y z n a c z y ła  
d la  pen sy jn e j  k a s y  sw y ch  ro b o tn ik ó w  200  000  
mr. w s p a rc ia .

Nowe pism o polskie, p. t. „ G lo s  lu d u  ślą  - 
z k ie g o 44, w y d a w a n e  będz ie  n ie b aw em  d w a  r a z y  
n a  m ies iąc  w e  F ry sz ta c ie ,  na  S ląz k u  a u s t r y a -  
ckim.

Rozmaitości.
J u b ileu sz  z iem n iak ów . A nglicy  u ro ­

czyśc ie  obchodz il i  300  le tn i ju b i leu sz  u p r a w y  
ziem niaków . D a w n ie j  u w a ż a n o  A n g l ik a  sir
F ra n c i s z k a  D r a k e :a (od  roku  1545 do r. 1595) 
j a k o  tego , k tó ry  p ie rw sz y  m ia ł  sp ro w a d z ić  
z iem niak i do E u ro p y ,  p o s ta w io n o  m u  też  z tego  
p o w o d u  p o m n ik  w  O fe n b u rg u  w B ad eń sk iem . 
O b e c n i  uczen i  —  n a tu ra ln ie  n iem ieccy  —  w y -  
k a z u ją ,  że D ra k e  c h y b a  ty lko  z e p o z n a ł  E u r o p ę  
z z iem niakam i,  u p r a w ę  z r ś  ich w p ro w a d z i ł  
p ie rw sz y  s ir  W a l t e r  R a le igh  (1552  do 1618). 
M ie jscem , gdz ie  po  raz  p ie rw sz y  n a  z iem i e u ­
rope jsk ie j  zaz ie len i ła  się  n a ć  k a r te f lan a ,  m a  
b y ć  o g ró d  M y r t le  Villi p o d  Y o u g h a le m  w  h r a b ­
s tw ie  szkockiem , w  k tó re m  R a le ig h  b y ł  k ró le ­
w sk im  nam ies tn ik ie m  i w  k tó re  za  po li tyczne  
za s łu g i  dużo  ziemi w  d a rz e  od k ró low ej  E lż b ie ty  
o t rzy m ał .  D o  ś ro d k o w e j  E u r o p y  z a w i ta ły  
z iem niak i około  r o k u  1585 z W ło ch .  C lusius 
h o d o w a ł  kar to f le  w  ro k u  1585 ja k o  b o ta n ic z n ą  
rza d k o ść .  B u lw y  je j o t r z y m a ł  w  d a rz e  od le ­
g a t a  p ap ie sk ieg o  w  Ż u ła w a ch .  W ło s k ie  m iano  
T a r a tu fu l i  i T a i tu fo l i  p rz e k rę ezo n o  z czasem  
n a  kar te f le .

Z  n a tu ry  r ze czy  ro zm a ito ść  k l im atów  i 
g ru n tó w  w y tw o rz y ła  l iczne  o d m ia n y  z iem n iaków . 
N a  w y s ta w ie  a l tenbu rsk ie j  w  ro k u  1875 by ło  
2644  g a tu n k ó w ,  a  j e d n a k  ża d n e m u  g a tu n k o w i  
n ie  m o ż n a  by ło  p rz y z n a ć  p ie rw sz e ń s tw a  p rze d  
innem i.  W  całe j E u ro p ie  za ję to  p o d  u p r a w ę  
z iem n iak ó w  około  11 m il ionów  hektarów '.

P ań stw o  p rusk ie  liczy p o d łu g  os ta tn iego  
sp isu  ludnośc i  z 2 g ru d n ia  1895 r. 31 ,855 ,123  
osób. P rz e d  p ięciu  la ty  w  1890 ro k u  liczyło  
2 9 ,957 ,367  osób. N a  dn iu  2 g ru d n ia  ro k u  z e ­
sz łego  b y ło  m ężc zy z n  15 ,645 ,439 , k o b ie t  
16 ,209 ,684 , w o jsk a  ak ty w n e g o  352 ,870 . P o ­
d łu g  w y z n a n ia  p r z e d s ta w ia  się s tó sunek ,  j a k  
n a s t ę p u j e : e w a n g e l ik ó w  by ło  20 ,351 ,448 , k a to ­
l ików  10 ,999 ,505 , innych  ch rześc ian  119,245, 
ż y d ó w  379  716, do innych  w y z n a ń  na leża ło  
5^209._________________ ___________________________

O D  R E D A K C Y I .
Prosimy pana Fr. M ichalaka z Wiemelhausen 

o podanie nam swego dokładnego adresu.
Do D u sseld orfu . Zamieścimy w sobotę.



W I A R U S  P O L S K I .

t
\V  poniedziałek dnia 7-go  grudnia o godzinie wpół do 

1-szei po południu zasnęła w  Bogu po dość długich i cię­
żkich cierpieniach opatrzona śś. Sakram entam i nasza bratow a
i szw agierka _

śp. jflaryanna Stelmaszyk.
P o g r z e b  odbędzie się w  czw artek o godzinie 31 / 2 P° 

południu z domu żałoby w Kirchlinde, przy ulicy Bahnliof-

St* "D onosząc o tern krewnym  i znaiomym, a osobliwie R o­
dakom, upraszam y o pobożne* westchnienie za duszę zmarłej. 

W  sm utku pogrążeni 
T o m a s *  S t e l m a s z y k  i  W a w r z y n i e c  Ł u k a s z

z K i r c h l i n d e .

Dziś dnia 8-go grudnia podoba­
ło się P anu  Bogo zabrać naszą je ­
dyną najukochańszą córeczkę

M a r y n i ę
w 6 miesiącu życia, o czern k re ­
w nym  i znajomym donoszą w  smu­
tku pogrążeni

r o d z i c e  C h a r z c w s c y
to S o łth a u sen .

Towarzystwo św iętego Ignacego w Oberhausen
rlonosi swvm członkom, iż w niedzielę dnia 13-go grudnia po południu 
o o-odzinie* wpół do 5 -te j odbędzie się n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z e ­
b r a n i e ,  ce*u zmiany ustaw , na które to zebranie wszystkich człon­
ków  co do jednego serdecznie zaprasza na salę u  Braci Z a r z ą d .

Szanowny zarząd Tow. św. Ignacego zapraszam  na niedzielę dnia 
in  Pm 1)0 sumie na salę p. H acke, na zebranie zarządu.
10 b 1 S t .  Z i e l i ń s k i ,  prezes.

ł

100 deklamacyj
2 roczniki „Z w ierciad ła11 w mo­

cnej opraw ie) 
stósownych do w ygłaszania na ze­
braniach i uroczystościach tow a­
rzystw . Cena 2,00 mr., z prze3 
2,20 mr. Należytość prosimy prze­
słać równocześnie z zamówieniem. 
Adres : „W iarus P o lsk i11, Bochum

00000000000000000033

Tow arzystw o świętej B arbary  w Bochum.
W  przyszłą niedzielę dnia 1 3 - g o  g r u d n i a  o godzinie 3-ciej 

-no p o ł u d n i u  odbędzie się w lokalu zw ykłych posiedzeń zebranie człon­
ków  zarządu, rewizorów kasy i członków lcomisyi k u  wspieraniu człon­
ków  Tego samego dnia punktualnie o  g o d * i n i e  4 * t e j  p o  p o ­
ł u d n i * 1 odbędzie się

roczne walne zebranie,
n a  którem  po zdaniu sprawozdania z czynności .rocznych nastąpi o l ł ó r  
z a r z ą d u .  Przed  oborem zarządu w płata  składek miesięcznych i wpis 
now ych członków. Kto trzy m iesiące nie je s t w ypłatny, nie może brać 
udziału w głosowaniu. O liczny udział członków uprasza Z a r z ą d .__

Tow. św. F ranciszka Serafickiego w Hofstede-Riemke.
W  przyszłą niedzielę dnia 13-go grudnia o godzinie 4 -te j po po­

łudniu odbędzie się z e b r a n i e ,  na któr^pi będą obrady o gwiazdce 
i  o innych ważnych spraw ach. O liczny udział prosi Z a r z ą d *

(XI c S o O D C  C Q O O O O O O O O O O
Najlepszy

©Iftfleb
wiejski, kaselfiki i lieski, p ie­
czony na drzewie, poleca 
pierwsza fabryka cliieba ka- 
selskiego w miejscu.

Jul. Simmen,
Bochum, F riedrichstr. 28.
03000030000000000300 
OOOOOOOOOOOOC0000300

Antoni Hense
- t o w a r y

hurtownie i cząstkowo
®  Bahnhofstr. 6. W l t t e i l  Bahnhofstr. 6.
fi poleca do zakupna zimowego i gwiazdkowe- ^  S go swój bogato zaopatrzony skład k oszu l £  S w ełn ian ych  i b aw ełn ian ych  ka- gp 

t ftan ów , gaci, rękaw iczek , P©n ’ ^  
8  czoch, szkarpet itd. znanej najlep- 
8  szej jakości po cenach nadzwyczaj tanich 
8  i stałych. W niedzielę przed świętami Bożego 
5  N arodzenia jest mój skład do w ieczora otw arty. ^

Tow arzystw o św. -Jana Ew angielisty  w W itten
uwiadam ia sw vch członków, iż w niedzielę dnia 13-go bm. po południu 
odbędzie się o b ó r  z a r z ą d u .  Na zebranie wszystkich członków się 
eaprasza, ci zaś członkowie, którzy przeszło 3 miesiące są niepłatni, do 
głosowania nie mogą być przypuszczeni, ale jeszcze mogą przed oborem 
sw e miesięczne zapłacić.

Zarazem uwiadam ia się, iż „ g w i a z d k a "  odbędzie się 25-go 
hm. tj. w pierwsze święto Bożego Narodzenia po południu o godz. 4 -te j, 
na  którą uprasza się wszystkich członków i niew iasty wraz z dziećmi. 
O jak  najliczniejszy udział uprasza______________________ Z a r z ą d .

Bracia (Rebriider) vom Berge,
L angendreer-B ahnhof,

destylacya, fabryka lik worów, skład win,
polecają swe bardzo dobre likw ory, rumy, koniaki itd. 
Bogaty skład win mozelskich i reńskich. Niemieckie 
i francuskie w ina czerwone, jako też najlepsze odle- 
żałe cygara  po cenach najtańszych._________________

Gorzałka przed sądem.
Nadzwyczaj zajm ująca historya przedstaw iająca krótko i wiernie 

straszne^ skutki alkoholu. S tr. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
20 fen. P rzy  odbiorze 50 egzempl. przesyłka franco.

J a c o b
C a s  1 1  o p.

Podajem y do wiadomości członkom Tow. św . W aw rzyńca i w szy­
stkim  Rodakom, iż od 12-go do 14-go grudnia będzie O. Korneliusz 
słuchał spowiedzi św. W  niedzielę 13-go bm. po południu o godzinie 
3*/, będzie p o l s k i e  n a b o ż e ń s t w o  z  k a z a n i e m ,  po nabożeń­
stw ie  z e b r a n i e  tow. Przypom ina się członkom, iż to zebranie jest 
ostatnie w tvm  roku. Członkowie winni swe mieeięczne składki w y­
płacić. Są też inne spraw y do załatwienia. O jak  najliczniejszy udział 
w  nabożeństwie i zebraniu  uprasza się. — Goście mile widziani.

______ .1 .  W a l k w w i a k ,  prezes.

A 1 3  t  a  d  e  n .
W  niedzielę dnia 13-go grudnia po południu o godz. 3 */2 będzie 

p o l s k i e  n a b o ż e ń s t w o  w  S t y  r u m ,  na które w szystkich Roda­
ków  i Rodaczki serdecznie zapraszam y. Po nabożeństw ie będzie m i e -  
a i ę c z n e  z e b r a n i e  T ow arzystw a św. Jerzego, na które w szystkich 
członków zapraszam y, ponieważ jest ostatnie zgromadzenie tego roku, 
2 atem  przyjdą ważne spraw y pod obrady.

F r .  R a d e c k i ,  przewodniczący.

Dzieje Polski
do najnowszych czasów treściwie opowiedziane przez 
Maryana z nad Dniepru. W ydanie ozdobione 80 obraz­
kami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i s ł a ­
wnych mężów polskich. Cena za egz. nieoprawny 1,60 m. 
z  przes. 1,90 m., z oprawą 2.50 m., z przes. 2,80 m. 

A dres: „ W i a r u s  P o l s k i " ,  B o c h u m .

26. BaMofsttasse. Witten. Bahnhofstrasse 26.
n a jw ię k s z y  sk ład  ubrań dla  

mężsosyzn i chłopców.
Paletoty zimowe dla panów, 1- i 2-rzędowe po 7, 8 , 10, 12 mr. 
Paletoty zimow e dla panów, 1- i 2-rzędowe, najlepszego ro-

Płaszcze cesarskie’ dla panów, 1- i 2-rzęd., 772, t),12,l» ,20, 2o m. 
Płaszcze kohenzollernskie dla panów po 20, 2», m.
Ubrania dla panów, 1- i 2 -rzędowe po 6 /2, 8 , 11, 13, 14 m. 
Ubrania dla panów myl., 1- i dwurzęd. 1», 17, 10, 20, 26, 30 nt. 
Żakiety dla panów 4, 5, 7, 10, 12 mr.
Spodnie dla panów po 1, 1,80, 2, 3, 4 2, 6 , O, 10 nu.
Paletoty i płaszcze cesarskie dla chłopaków 6 , 8  IO, 12, mr. 
Ubrania dla chłopców P/s, 2, 3, 4, 7, IO, 13 mr.

Do każdego przedm iotu dodaje się do ła tan ia  kaw ał tej samej 
m ateryi i to wielkości jednej strony  tej gazety.

P rz y  zakupnie od 25 m arek począwszy dodaję paię  najlepszych 
butów do pracy.

Jacob i spółka.
a4. rłn ówiot cklaH także w niedziele do wieczorti otwarty.

♦
Sprzedaż odbywa się już ty lh o  w naszym nowym domu handlowym  przy ulicy

Oststrsaisse nr. 3 0  “W I
♦  B r a c i a  A l s b e r g , |

W attenscheid.♦ ♦
&



Nowo otwarte! Nowo otwarte!
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Nowo otwarte!

Oststrasse 36. Oststrasse 36.
Powodzenie,

jakie nasze przedsiębiorstwo dotąd w tutejszej miejscowości miało, skło­
niło nas, iż wybudowaliśmy lokal odpowiadający znaczeniu naszego ciągle 
rosnącego interesu. Dziś, ponieważ nowa budowa została skończona, 
jesteśmy w stanie, naszym szanownym odbiorcom przedstawić

przeszło 2000 kwadratowych stóp wielki lokal sprzedaży,
co szanownym odbiorcom wybór w olbrzymich składach czyni wygodnym 
i przyjemnym.

Wszystkie oddziały naszego nowego składu zaopatrzone są w tak 
wielką ilość najmodniejszych nowości

od najtańszych do najwięcej eleganckich,
jak  to możliwem się staje tylko w największych domach sprzedaży. 

Wspólne zakupna dla
34 w ielkich domów sprzedaży

za pośrednictwem własnego centralnego domu zakupna w Kolonii,
jako też liczony na miliony obrót wszystkich lirm Bracia (Gte- 
bruder) Alsberg umożliwia nam sprzedaż wszystkich towarów po 
cenach, które każdy kupujący z powodu znakomitej, ściśle rzetelnej 
jakości uważać musi za

za d z iw ia ją co  tan ie .
Naszą niezmieuną zasadą pozostaje: 

tylko dobre towary — ceny najtańsze ale stałe.
W naszym nowym domu sprzedaży zwrócimy szczególną uwagę 

na gotową pościel, której to części interesu dotąd rozwinąć nie 
mogliśmy dla braku miejsca. Zawsze będziemy mieli na składzie wielki 
wybór po różnych cenach

golow ej pościeli, oraz łóżek drewnianych i żelaznych,
aby przez to publiczności zakupno ułatwić.

Nowym artykułem, który dołączyliśmy jest

S  obuwie, S
które w osobnym oddziale umieściliśmy i publiczności polecamy i to towar 
dobrej jakości. Stosownie do naszej dotychczasowej zasady, i ten artykuł 
tak tanio sprzedawać będziemy, iż każdy odbiorca się będzie mógł 
przekonać iż kupuje u nas korzystnie.

Sądzimy, że w nowym naszym składzie z powodu zwiększonej 
zdolności konkurencyjnej, jeszcze większą przychylność kupującej publi­
czności sobie zjednamy.

Skład nasz wolno oglądać i niekupującym.
A ż do g w ia z d k i p o zo sta je  n a sz  s k ład  ta k ż e  w  n ie ' 

d z ie lę  aż  do w iecz o ra  o tw arty , " sp d ___________

B R A C IA  A LSBE R G
T e l e f o n u  nr. 143. Wattenscheid T e l e f o n u  nr. 143.

Oststrasse 36. Oststrasse 36.

t  / o .

Nowo otwarte!

Za druk. nakład
i r e d a k c j ę  o d p o w i e d z i a l n y :  Antoni B r e j s k i  ^ B o c h u m . -  Nakładem  i czcionkam i W yd aw n ictw a „W iarusa Polskiego" w  Bochum .


